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środ,. KUBJER WARSZAWSKI.

D. 2. M aja,

n o w o ś c i  w a r s z a w s k i e :,

N a  onegdajszem pubiięznem posiedzę, 

l im T ow arz y s tw a  Król: W arsz ;  przyjaciół n a ­

uk , sala byta napełniona słuchaczami- N a u ­

ki porównywają ludzi; p rz y je m n ie  było  w i ­

dzieć uczonych mężów , bez różn icy  s ta n ó w , 

siedzących około jednego stołu ; M in i s t ro w ie  

i A rtyśc i  , pierwsze osoby Kościoła Katolic . 

kiego i s t a r o z ą k p n n y , składąli zgromadzenie 

tak gor l iw ie  pracujące , nad  podzwignieniem 

litera tury i Kunsztów N aro d o w y ch .  Szano­

wny Prezes , zdał sp ra w ę  z cztero letnich prac 

towarzystwa . Po między rozprawami czy .  

tanenii  na tem  posiedzeniu , Publiczność % r ą ,  

dością słyszała rozjtiór chemiczny wód K rą jo .  

wych G ozdzikow skich  , przez profesora , K itą - 

j  emskie go  , wykonany:  W o d y  te obiecują

skuteczną pomoc w  rozm aitych  cierp ieniach j 

a  Dziedzic G o ź d z ik o w a ,  coraz większe czyni

nakłady , do uprzy jem nien ia  tego m iejsęa i 

wygody dla gości. N iem nie j  był  ciekawym i 

interesującym opis wózka topograficznego 

w ynalazku  A braham a S z le m a . Profesor 

S k fo d z k i  , w yłoży ł  pożytki tego w ózka  , k tó­

ry by ł  ukazanym  obecnej publiczności.  W  

k o ń cu ,  K aźmierz B ro d ziń sk i  czytał Poezją 

zakończoną następnemi wierszami:

Tego  dzieła są drogie i chwała niepłocha;

Kto zna kraj jak K ra sick i, j ak  N iem cew icz

(  kocha !

t W ie lu  słuchaczów ubolewało , iż wpo- 

fow ie  sali od w ch o d u  , n iektórzy zobecnych , 

przez szepty , a nawet zagłośne rozmowy , nie- 

dozwalali słuchać czytanych rozpraw i P a ry ­

żu  i W innych  stolicach , przy podobnych p o s ie ­

d zen iach ,  odźw iern i  strzegący porządku , n ie  

dopuszczają tej niegrzeczności,  L ep ie j  jest w

)

całe n ie p rz y j ść ,  n iż  przyszedłszy drugim 

przeszkadzać.

W ie lu  odwiedzających W arszawę, a n a -  

w e t  n iektórzy  z jej  m ieszkańców , n iew iedzą  

o G aler j i  obrazów Hrab iego  Józefa O so lińsk ie . 

g o , która od lat  pięciu znajduje się w  jego 

Pałacu , n a  dziedzińcu zwanym Tlunrackie. 

Szanowny ten o b y w a te l ,  rzadki zbiór  o b ra ­

zów zabraw szy  , u tworzył Galerją która jest  

o twartą  codziennie  od godziny  10. r a n o ,  do 

5. po południu ; zostaje pod zerządzeniem Pa­

na  v ilan i. Każdy może ją w id z ie ć ,  a  a r t y .  

ścj i u czn iow ie  m ają wolność k o p jow an iac  

dotąd obrazów znajduje się 43 3 .  celniejsze z 

n ich  są; B łogosław ieństw o Jakuba  dane sy n o m  

przez J o rd a n sa , szkic z  obrazu Rafae­

la , p rzem ien ien ia  fa ń s k ie g o , Ś w ię ta  F a­

m ilio  p ie rw ias tk o w e  dzieło R a fa e la ,  Gło- 

wa f i lo z o fa  p rzez  Sass o Far r a to ,  T a rg o w i.



f k o  p rzez  T en ie rs  a , O ko lica  p r z e z  l a n a  B o tta , 

c z te r e c h  e w a n g e lis tó w  p rzez  C a r a v a g g io , S a - 

m a r y  tan in  p rzez  T r e w i artiego, K w o d lib e t  r z a d ­

k ie j  p ięknośc i  z s zk o ły  F l a m a n d z k i e j , Ś w ię ta  j 

F etronella  p rze z  G u erc in a  , t r z y  g ło w y  p rz e z  j 

R e m b r a n ta ,  C u d zo ło żn ic a  p rzez  T it ia n a  , He- 

r o d  p r z e z  R e m b r a n ta , d w ó ch  g a m o n io m  p rz e z  ! 

M prilo .su , N nj.Su: Panna  p rzez  C o rre g ja ,  i t.p.

Z  m a la rzów  polskich  , są  dwa o b ra z y  C zeclio - 

v u c z a ,  i p o r t r e t  ro b io n y  w s m a k u  R e m b r a n ­

ta  -przez  K opeck iego  , k tó r y  go. lat t e i n a  jak  

l u n a r ł  w P r a d z e  , a  d ługo  p raco w ał  i wsław ił  

s ię  w  D r e ź n ie .  W  tych  d n ia c h  , t a ż  G ate-  

r j a  w zb o g ac i ła  s ię  t r z e m a  o b ra z a m i  ze wszech 

m i a r  z a s łu g u ią c e m i  na uw agę  i u w ie lb ie ln ie  

z n a w c ó w :  oko l ica  przt z L o c a t e l l e g o , b u rz a  

m o r s k a  przez  W e r n e t a > a  osob l iw ie  p o r t r e t  

j e d y n y  w  s w o i m  rodza ju  przez  M engsa .

MODY.

T e j  w io s n y  w  W arszaw ue  , m ę szc zy zn i  

rz adko  ju ż  u ż y w a ją  Kapeluszów b ia łych .  N a j ­

m o d n ie js zy  k o lo r  pojazdów , j e s t  c z a r n y  z Kar 

mazyaowem. Modny m ebel, ozdabia teraz

j to a l e ty  D a m  p ie rw szego  t o n i i ;  j e s t  to  T itą  Z 

r o z ł o ż o n y m  o g o n e m  , n a  k t ó r y m  s ię  z a w i e ­

sza ją  p i e r ś c i e n i e ,  f e r m o a r y ;  z g o ’a w s z e lk ie  

ozdoby  b r y l a n t o w e ,  co n a d e r  p r z y j e m n y - s p r a ­

w i a  w idok.

Przyjechali dlo Warszawy

D łu g o łę c k i  O b y :  Z M n isz e w ą .

B ykow sk i  O b y :  z Ł o m ż y .

G n ia zd o w s k i  S tan is ław  O b y ;  z Krowićy-. 

K o z ie r k ie w ic z  S tan is ław  O b y :  z Ł o w icz a .  

Ź w a w s k i  A n t o n i  O b y :  z M ich a łe k .

W y j e c h a l i .

M o d ze lew sk i  W i n c e n t y  O b y :  z Sandomierza-.  

L a n d o w i c z  J óze f  O b y :  z  S a n d o m ie rz a .

S m u łsk i Józef  O b y :  z G o m k in a .

P a je w sk i  M ic h a ł  O b y :  z P łocka .

DONIESIENIE.

P o d a je  do  pub l icznej  w i a d o m o ś c i , że 

lubo częśc d om u  tu  w  W a r s z a w i e  p r z y  ul icy 

L e s z n o  pod N r o  6 S7 - ? - i « : E - sy tu o w an eg o  

b y ł a  w  ro k u  p r z e s z ły m  S ta ro z :  A b r a h a m o w i  

S im o n o w i  K o h n  p rze z  w łaśc ic ie la  W g o  T o ­

k a rs k ieg o  n a  ro k  jeden  dla  z ap i san ia  kauc j i  

u s t ą p i o n ą ,  i k tó rą  po  t i p ly n ie n iu  te g o  czasu  

w y ż  r zeczo n y  A b r a h a m  S im o n  K o h n  na po­

w r ó t  zw róc ić  s ię  z o b o w i ą z a ł ;  a  gd y  t e n ż e  

K o h n  p o w a ż y ł  s ię  t a k o w ą  część  d o m u  sprze­

dać  W j e ł n i o ż n e n m  Ja n o w i  K u r t z , o co 

ju ż  do Sądu  K ry m im - ln e g o  o s k a r ż o n y m  

z o s t a ł , i p o m im o  p rz y d a n e )  sob ie  o b s e r w a c j i  

u j ę c h a ł , a  z  pow odu  teg o  T o k a r s k i  o w y ­

s ł a n i e  lis tów g o ń c z y c h  p o d a ł ;  o s t r z eg a m  n i -  

ń i e j s z e m  a b y  s ię  n i k t  nieW ażyt  w c h o d z ić  w  

j ak ię  bądź  u k ł a d y ,  o w y ż  rzeczoną  część  do­

m u  z łą  w i n ą  n a b  t ą ;  w p r z e c i w n y m  raz ie  

s a m  sob ie  w i n ę  p rzyp isze .

J a n  R u d n ic k i  T o k a rsk ie g o  Pltnipotent.

W  D o m u  p rz y  U l icy  R y n e k  N o w eg o  
m ia s t a  pod N r .  3 1 5  obok  Kośc io ła  S a k r a -  
m e n te k  je s t  ca le  p ie rw sze  P i ę t r o  o s ie d m iu  
Po k o ja ch  z o s o b n ą  K u c h n i ą ,  S t a j n i ą ,  W o z o ­
w n ią  P.izynicami i Izbam i na  S p iż a r n i ę  do N a ­
jęcia  od S go  Jana  18 a 1. r .

t e a t r  n a r o d o w y .

J u t r o  d an a  będzie  K o m e d ja  W o ln y  m u ­

la r z  i O p e r a  K ró l  Ł o k ie te k  c z y l i  W i i h t z a n k i .


